
GAZETA LWOWSKA
We Środę Ó l*  26. Maia 1824*

W iadom ości kraiowe.

—  Z e  L w o w a .  —
N . Pan uaywyższem postauowieniem z d. 

2/igo Kwietnia r. b. raczył J e r z e g o  K r a s n o 
p o l s k i e g o  Protokolistę R ady  luleyszego Ap- 
pellacyynego Sądu mianować nayłaskawiey Radcą 
Stanisławowskiego Sado Szlacheckiego.

—  Z  W iednia d. 16 .  M aia. —  
W ypełniam y sruulny obowiązek donosząc 

naszym czytelnikom, o śmierci Hrabi: S t a d i o -  
na C. K. rzeczywistego, tnynego Radcy, Szam- 
belans, Ministra Stanu , Konferencyi i Skarbu. 
Uuiarł d. i5 g o  t. m. w B a d e n i e ,  dokąd udał 
*'C był dla poratowania swoiego zdrowia osła
bionego iuż c-d kilku miesięcy napadami apo- 
plesyi.

Dosyć iest wspomnić tylko imię tego wy- 
szczególniaiącego się dyplomatyka, ażeby przy- 
pouinić oraz *ego zasługi , które w czasach uay- 
przyhreyszych i w rozmaitych zakresach dzia
łania pornczanych mu zaufaniem Monarchy »ie- 
dnał sobie w Austryiackiem Państwie, mieszeaf- 
cem go w gronie swoich naywiększycb mężów,

Z  Lin cu d. 14 .  t. m. —  G a z e t a  tara- 
leytza donosi co następnie: z JC M o śó  bawiąc 
tctay przez dni sześć ,  lak prędko opłynionycb 
dla tuteyszych mieszkańców, większa część ca asa 
poświęcał pracom monarchicznym , był przy
tomny n« posiedzeniu Rady i codziennie ze 
* wykłą sobie łagodnością i dobrocią dawał pro- 
**?cym pubii czne posłuchania. Raczył także 
° g !ądać : szpital woyshowy, oba ednkaoyyne do- 
V1? pułków C. K. piechoty E .  H. R u d o l p b a  
t G.  H B a d e n ;  instytut chorych i obłąkanych: 

B .  fabrykę wełny ; i prowincy ionaloy dóm 
poprawczy. N. Cesarzowa Jeym ość odwiedziła 
**pitaI EJżbietnne^. D. l i g o  z rana wyiechałi 

• Państwo do P r a g i ,  dokąd towarzyszyły Im 
błogosławieństwa wiernych * poddanych. J e y  

rólewio. Mośó Następczyni Tronu Baw arskie
go wyjechała do M o u s c h i u m.®

1 Ł  W ęgier. —  Z j e d n o c z b n a G a z e t a 
° d y  j P e s t u  z d. t3 g o  Maia donosi z B u 

d y  00 następnie: s JC M o ść  A rcy-X iążę  K a r o l  
z  Małżonką Swoią A rcy -X ięż n ą  H e n r y i e t t ą  
obieżdzaiao dobra Sw o ie  w W ę g r z e c h  wraz 
z JC M A rcy-X ięc iem  Pslatynem i tegoż Małżon
ką Aroy-Xiężną M a r y j ą  stanął d. lo g o  t. in. 
w B n d e i e ,  dokąd przyiechał w południe z 
A ł l - E s u l h  iadąo drogą z  T o t i l ,  na którey 
czekał na Sw oiego  dostoynego Brata, A ro y-X ią ż ę  
Palatyn z Małżonką. D .  1 2go przed południem 
przyymowali Arcy X iążęta  Ichmość uszanowa
nie od woyskowości i  od wysokiey szlachty. 
Je sz c z e  d. l i g o  wieczorem byli w luteyszym 
K. mieyskim teatrze , którego wew nętrze było 
szczególnie oświecone i gdzie licznie zgroma
dzona publiozność dostoynemu rodzeństwu nsy- 
nkoebańszego Sw oiego Monarchy okazywała nay- 
żywsze uocucia radości i uszanowania.®

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Brazyliia i Portugaliia.

G w i a z d a  z d. 8go Maja donosi 00 n»- 
stąpoio z L i z b o n y  z dnia 24go K w ietn ia : 
yUohwalono wyprawę do B r a z y l i i .  Składać 
się ma z 9000 pod sprawą D . Bernarda d e 
S i l v e i r a  i D . J K a r l o s a  d e S a 1 d a n h a. W o y -  
tk o o  Jebrało rozkaz naydaley w dniach i 4 tu być 
na pogotowiu do żeglugi.®

H i s z p a n i i  a.
G w i a z d a  z d. 8go Maia donosi co na

stępnie z M a d r y t u  z d. 3 ogo Kwietnia: »Ra- 
dzono K r ó lo w i ,  ażeby Barona d’ E r o ! e t  mia
nował posłem przy dw orze Londyńskim ; ale K ró l  
Jm c  przekonany, ile służba iego iest w krain 
potrzebną, dał to poznać Hrabiemu O f a l i i . —  
Nadesłano pięć milionów z pożyczki Guehhar- 
dowskiey i z łożono ie na rozkaz Króla w ban
ku S t .  C a r  l o s .  Maiący ścisłe związki z M i
nistrami zapewniaia, że te pięć milionów obro- 
cone być maia na opędzenie wydatków wypra
wy do osad Amerykańskich uzbraianey w K a -  
d y x i e ,  a która składać się będzie z trzech w o 
jennych fregat z 25oo ludzi na pokładzie. W y 
prawiono Kommissarza celem przyspieszenia tey 
wyprawy. —  Król powrócił  d. 28go Kwietnia 
z T o l e d o  do A r a n j u e z .  D wóch tylko M i

i i
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n is lrów  iest przy  n im , inni n r i z  z P .  U g a r -  
t e  Sekretarzem Stanu i Rady ministeryiainey 
odiechali do M a d r y t u ,  Tow arzyszące K ró 
lowi woysko Franouzhie udało się znowu na 
•w oie  stanowiaha po obu brzegach T a j  o. Sk ła 
dało się z i 5go i 22go liniowego pułhu, z dwóch 
batalionów gwardyi Szw aycarsk iey , z i2 g o  i 
i 3go pułhu iazdy i ze ł 3o ludzi oddziału gw ar
dy i ,  do htórych miało się przyłąozyć i 3o ludzi 
pozostałych w M a d r y c i e .  Dnia dziiieyszego 
odeydą do A r a u j u e z .  —- W ięźnie Stanu osa
dzeni w R o a ,  po części wypuszczeni zostali , 
po części odprowadzono ich do więzień W a -  
l a d o l i d u .  E m p e c i n a d e ,  którego lud za
mordował ,  b y ł  pomiędzy ostatnimi.*

W ielk a Brytaniia i Irlandyia.
K ró l  ma się lepiey . M ó w ią ; ża  z W i n d 

s o r  odiedzie do L o n d y n u ,  gdzie  zabawi 6 
albo 8 niedziel.

» G o n i e o  L o n d y ń s k i  sam teraz przyzna- 
i e , iż przesadzoną była wiadomość o zgroma
dzania znaozney s i ły  zbroyney Francuzhiey w 
R i o - d e - J a n e i r o .  Tamteyszy Konzui A n
gielski doniósł tylko o przybycia  dwóch f r e 
g a t ,  z htórych iedna przeznaczoną była na O- 
cean spokoyny.

P odług  G a z e t  L o n d y ń s k i c h  w tey 
bogatey i zalndnioney stolicy A n g l i i  zatru- 
dniaią się teraz nowem urządzeniem policyi, któ
rego brak dawno iuż widzieć się daie. Tym 
celem postanowiono Komtnissyią. Podobnie do 
P aryzk iey  żandarmeryi oddział policyyny ubra
ny w mundury będzie dniem i nocą odbywał 
strasz po m ieście , które tym końcem na sześć 
poficyynych obwodów rozdzielone będzie. B e z 
czelność oszustów Londyńskich iest tak wielką, 
że ostatuiey nocy poważyli się nawet napaść 
nzbroionemi barkami na okręty kupieckie sto- 
iące w środka miasta ns T a m i z i e .  Zw iązek 
Londyński, który trudni się ratowaniem topią
cych s ię ,  w isielców  i t. p. uratował od 17 7 4  
iako czasu założenia Swoiego 5ooo osób a w y 
nagrodził przeszło  2 1 ,0 0 0  do ratowania poma- 
gaiącyob.

G o n i e o  L o n d y ń s k i  z  d. tgo  Mait 
umieścił następniące wiadomości o klęsce, któ
rą oddział Angielski poniósł od woyska dzikie
go Afrykańskiego, pokolenia Aszantysów: »De- 
nosiemy z politowaniem, że przybyły  dnia dzi- 
sieyszego okręt pocztowy z  B a r b a d o s  przy
w ió z ł  depesze , iż  Angielskie woysko w oko
licy C a p e - C o a s t - C a s l e  na brzegach z ło 
tych od Aszantysów na g ło w ę  zbito > zostało. 
Gubernator S ir  Karol M a c c a r t h y  dowodził 
woyskiem osobiście i  donosiemy z  ca lem , że

od ow ey  nieszczęśliw cy potyczki nic nie s ły
szeliśmy o nim. Chcieliśmy powątpiewać o 
szozegółach wyoiągniętyob z gazety w B a r b a 
d o s  w ychodeąoey, ale niestety aż nadto po
twierdzone zostały listem Officera sztabowego 
z okrętu O w e u - G l e n d o w e r .  P ierwsza w ia
domość o tey katastrofie nadeszła przez okręt 
E l ż b i e t ę ,  który powracając z A f r y k i  zawi
nął d. i8 g o  Maroa do B a r b a d o s . *

»0 krutni Aszantysowie od dawna iuż nie
pokoili Angielskie posiadłości na owych brze
gach. Raz napadłszy Anglików poymali A n
gielskiego podofficera i zamordowali go pośród 
ohrutney męczarni. S i r  Karol M a c c a r t h y
azukaiąc pomsty nad tymi Barbarzyńcami w yru
szy ł  na czele  woyska złożonego z trzeoh dy- 
w i z y i , do którego przyłączyli  się Aogielsoy 
kupcy i ochotnicy. Ale z nienacka wypada 
10,000 Aszantysów i uderza na Angielski o d 
dział. S i r  Karol M a o c a r t h y  bronił się wa» 
leoznie, lecz wypotrzebowawszy wszystkie za
pasy woienne dostał się w ra z  ze swoimi w rę 
ce  A frykan ów , którzy icb niezawodnie zamor
dowali. G d y  E l ż b i e t a  opuszczała brzegi A- 
frykańskie, właśnie 14  dni upłynęło po owey 
k lę sc e ,  a ieszoze żadney o tych nieszczęśliwych 
n ie  miano wiadomości.*

»Zapewniaia, że Europeyczyhow ie  maiący 
także na tych br/egach osady, podburzali Aszan
tysów ni A n g l ik ó w , inszcząo się na nich za 
opieranie się handlowi niewolnikami «

W spomniony list Offioera z okrętu O v  e n- 
G l e n d o w e r  dodaie ieszoze do tych sz e z e g ó -  
łó w  następniące wiadomości z C a p - C o a s t  2 
d. 8go L u te g o :  »Dziw ne dzieią się tu rzeczy. 
Je d yn ie  tylko nasza okrętowa załoga pozostała, 
dla czynienia słnżby tuteyszego garnizonu. D zi
cy krain tego pomordowali wizysthich. Z *b i i* '  
ią oni każdego z białych ooalaiąc tylko młode 
dziewczęta. N asz Kapitan 1’E s t a n g e  umarł 
ze  wstrętu, widząo dw oie Angielskich dzieoi 
zawieszonych na d r z e w ie ,  a dw oie p o r ą b a n y c h  

na sztuki.*
P od łu g  inDego lista z  A c e r y  z d. 3og° 

Stycznia nieszczęśliwa ta bitwa zaszła p0  ̂
wspomnionem miastem d. s i g o  Stycznia. Strata 
Ąnglików dochodzi do 5 ooo ładzi. As z a n t y -  
sów było i 5,000  p rzy  końca potyczki t r w s i ą -  
cey od 2 . do 6tey po -południu. Nadto 
słusznie obawiamy się, ożyli zw ycięzcy nie *>*• 
padną na Angielskie posiadłości na brzegach * 
n ie zechcą pustoszyć ie  ogniem i mniozem. P °*  
między Angielskimi kupcami, którzy w tey o* 
hropney rzeźi utracili życie wymieniają P* • 
R o b e r t s o n a ,  H e a d l e ,  E d w i n ,  J o n a * . -  
T e d l e y  i  t. d.



Doszła nss wiadom ość, źe nieustraszony 
podróżnik B e l z o n i  omarł w B e n i w i  na b i e 
gunkę, z kąd pó ukończonych przygotowaniach 
miał się udać w podróż do głębi A f r y k i .

F r a n c y i a .
Na posiedzenie I z b y  P a r ó w  d. Ą.. Maja 

Marszałek S n c h e t  zdał sprawę o proiekcie do 
prawa wzg|ędein p o p r a w y  n s t a w  o z a c i ą 
g a c h  do w o y s k a .  Zdan ie  to sprawy , w któ- 
rem Kominissyia radzi p r z y i ę c i e  wniosku do 
prawa,  udało być drukowane z wyrażeniem dnia 
rozpoczęcia obrad. W łaśnie zaczęły się o łra-  
dy “ ad wnioskiem do prawa o siedmioletnietn 
Ust«IeniD I/by. Margrabia B  o n n a y zrobił wnio- 
*ek , że dla prędszego ogłaszania obrad nad 
l y*D proieluem do prawa i nad innemi projek
tami należy mieć skoropisa, który nie czekaiąc 
*®dakcyi protokołu spisywałby M owy miane przez  
*aró*y. Tyin sposobem byłyby zaraz nazajutrz 
w M o u i t o r z e  nmieszczone. W ieln  Parów  
w_sp!er«iąc ten wniesek żądało, ażeby natych
miast nad nim głosowano , inui chcieli przeciw - 
Dle, ażeby postępniąc podług przepisów przy- 
st?pić z nitn do dziennego porządku , pon ie
waż czyniący wniosek nie podpisał pod nim swo- 
,egu nazwiska , a przeto nie zachował zwyczay- 
Byoh przepisów. Na co Członkowie przystawszy 
P ^ystąp il i  do obrad nad siedmioletnieiu Izby 
0 Dowieniem. Hrabia S a i n t - R o m a n  mówił 
P r z e c i w  w nioskowi, a Baron d e  M o n t a -  

e m b e r t  z a wnioskiem, poczetn obrady odło
żono na dzień następniąey,

P o  zagaieniu posiedzeń I z b y  P a r ó w  d.
• t. tn. pow tórzył Margrabia B o n n a y  dnia 

poprzedniczego uczyniony przez siebie wnio
sek względem prędszego ogłaszania obrad Izby 
zachowniąc wszelkie przepisy . Izba uchwaliła, 
ae1.®*trndn* rozbieraniem tego w n iosk u ,ie-  
d **8UOwny Członek powody iego rozwinie 
ini I D-e ’ O dbywały daley obrady nad sied- 

ołetniem odnowieniem Izby. X ią ż ę  C h o i -  
® u l  i j  e 1 8 R o  o h e f o o  o a n 1 1  mówili p r z e -  
1 wnioskowi, X ią ż ę  D o u d e c u y i l l e  i M ar. 

grabia d’ H e r b o n y i l l e  z a  wnioskiem. Kaza
nie *'6 mowy drnkować ; Hrabia L a n j u i n a i s  
sk skońozyó mowy sw oiey  przeciw  wnio-

0W1! ponieważ poźno inż było.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
x . - druga Trybunału poprawczego w B  rn -

i zawyrokowała d. 28. Kwietnia w sprawie 
d»o ch  dziennikarzy.
la  ^ ? d a w c a  D ziennika: nA m i du ro i et de  

P a trie*  skazany został za spotwarzanie ied-

ney R ządow ey W ładzy  na 6miesięczne w ięz ie
n ie ,  zapłacenie zoo Z R .  kary p ien iężn ey , na 
utratę p rzez  lat pięć prawa obywatelskiego i  
poniesienie kosztów prawnych. Wydawca Dzien
nika : tC o u rier de F a ys  - base skazany został 
na zapłacenie to  Z R . ,  a autor potwarczego arty
kułu napisanego na Trappistów w o k o l i c y B u s z  
na zapłacenie 4 oo Z R .  kary p ien iężney, przy- 
czein obadway utracą przez łat pięć prawo o- 
bywatelstwa i ponieść mnszą koszta prawne-

T  u r c y i a.

D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z  d. 18 ,  
Maia umieścił następuiące wiadomości:

—  Z  Konstantynopola d. 26. K w ie tn ia : —

Żądane od Posła  Angielskiego obrady z  
Ministrami W . P o r t y  względem wyprow adze
nia wóysk z X ięs tw  nad D a  na j e m  wyznaczo
no na dzień iutrzeyszy. Oczekniemy z niecier
pliwością icb skutku, a nieżyczący sobie po- 
koiu iuż od niejakiego czasu z podwoioną usil- 
uością nayniepotnyślnieysze rozsiewaią w ie śc i ,  
które zapewne we wszystkich Enropeyshicb Ga
zetach umieszczone zostały. Lep iey  uwiado
mieni oozekuią maiącycb nastąpić obrad bez o- 
bewy , a nawet w naylepszey nadziei.*)

P o  dłngo trwających połudoiowycb wia
trach, które odpłyniouy z tąd oddział floty i  
przyłączone do niego liczne przew ozow e ohrę- 
ty w bliskości S to licy  w strzym yw ały , powstał 
d. 2 1 .  t. m. św ieży  wiatr pó łn o cn y , za pomo
cą którego nie tylko ów  od d z ia ł ,  ale i reszta 
floty pod osobistem dowódzctwem K a p u d a n a  
B a s z y  odpłynąć mogła. Ostatni oddział skła
dał się z okrętu Admiralskiego o 7 4  dz ia łach , 
z 5  fregat i korwet i ze 3 o szałup puszkarskicb 
nowey bodowy. Sądzą p o w sz e c h n ie , że flota 
czas krótki tylko zatrzyma się przy  D a r d a -  
n e 11  a c h.

*

ł ) Odebrany przez nadzwyczayna sposobność skutek 
tych obrad umieściliśmy iuż w jętym Mrze. Gaz. 
nascey. Tymczasem wszystftie prawic publiczne 
Gazety donosiły o tćm naybłamliwsze wieści. Je 
dna z naywiecey czytanych Gazet umieściła z O- 
d e s s y  artykuł pod cl. 23. K wietnia, w  którym  
czytaliśmy, co następuie: ,,—  Mówiąc prawdę ,
w pływ  Lorda S t r a n g f o r d  iest niczem w  tćy  
chwili. D. 10. Kwietnia chciał podać Notę wzglę
dem wyprowadzenia wóysk z M u l ta n  i z W o 
ł o s z c z y z n y  (podał ią w  samey istocie dnia te
go) ale S  ci d a  E  f u n d y  znowu zasłabł bardziuy, 
preez co podanie Noty musiano ne czas poźnicy- 
azy odłożyć.41 —  Tak to korrespondeńci Z O- 
d « 6 s y  przysługuią się publiczności!



Podług  doniesień ze S m y r n y  z d. i 7 g o  
Kwietnia wybuchła w M o r ę  i między stronuic- 
twami formalna woyDa. Woysko  Senatu wspar
te od Hydryiotów i S p e z z y io t ó w , blokowało 
N a p o l i  di  R o m a n i a ,  jednakże bez nadziei 
szczególnieys/.ego skutku,  ponieważ Pano K o -  
l o h o t r o n i  (syn) M e i u a ,  a osobl iwie sławna 
B o b e l i n a ,  która podczas rewolucyi  (a n»y- 
więcey  fałszowaniem pieniędzy) umiała sobie 
wielkie summy zgro ma dzi ć , dobrze płacąc za- 
łodzę,  skłoniła ią kn swoićy sprawie, K o 1 o- 
h o t r o n i ,  oyciee,  P i e t r o - B e y  i K a r a ł a m -  
p i  zamknięci zostali w T r y p p o l i z z i e ,  ale 
niedawno zrobili  dla oblęgaiącycb zgubną w y 
cieczkę.  Zniechęcenie było tak wie lk ie ,  ' ż e  
B  o b e l  i na oświadczyła sama, iż raczey lę g ł ó w
ną twierdzę P e l o p o n e z u  podda Turkom, ni
żel i  swoim niewdzięcznym ziomkom.

Nsynowsze wiadomości z Z a n t e  z d. z. 
Kwietnia zawiera ją ,  co następuie**):

p W  P a  t r a s  stoi trzech B a s z ó w ,  którzy 
niaią koło 2,5oo piechoty,  a 5 o o ia z d y ;  w zam
ku M o  r e i  stoi J u s s n f  B a s z a  w 2,000 ludzi 
a w L e p a n t o  i w zamku R o m e l i i  I s l a m  
B  e y Albańczyk w 2,5oo ludzi , między który
mi 1 ,800 Albańczyków. Cztery te mieysca wa
r o w n e ,  nad któremi J  n s s u f  B  a s z a g łówne ma 
dowódzctwo,  opatrzono są na czas dłogi arty- 
Jeryią , artylerzystami i zapasami woienneini ,  a 
żywnością wszelkiego rodzam przynayinniey na 
8 miesięcy. Lord B y r o n  starał się Albańczy- 
ków,  zniechęconych z powodu zaległego żołdu 
nakłonić do poddania zamku L e p a n t o ,  obie
cawszy wypłacić im zaległe summy, a oprocz 
tego 10 ,000  ta larów; ale oni przełożeń iego 
słuchać nie ch c ie l i ,  a ponieważ J u s s u f  B a 
s z a  potrafił im połowę zaległego żołdu zapła
c i ć ,  za drugą aoś zaręczył  osobis'cie , poprzy
sięgli  mu na nowo wierność i wytrwałość.  K o 
r o n  i M o d o D  inaią do 5 ,ooa załogi.  Z  bar
dzo nieznaczną siłą zbroyną stoią Greccy o mil 
kilka od tych mioyso,  o których eaięciu w te- 
rażnieyszych okolicznościach ani myśleć nie 
można.«

*>Z Anglików, którzy z Lordem B y r o n e m  
przybyl i  do M e s s a I  o c g  i , 22 opuściło włas-

**) Wiadomość, htórąśmy o śmierci Lorda B y r o 
n a  7. K o r t ’ u odebrali, była z d. 26 liwictnia. 
A ż dotąd tamteysze położenie rzeczy nic sic w 
szczególności nic zmieniło.
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nie s łużbę ,  ponieważ z niemi z łe  sobie poślę- 
pywano , z tych 16 zostało się w Z a  e c i e  w 
szpitalu i myślą powrócić do A n g l i i ,  gdzie 
stan rzeczy  w G r e c y i  nie nayhorzyslniey o- 
kryślą. Sądzą oui ,  że i Lord B y r o n  n i e d ł u 
go tam wytrzyma. Su l io to wie ,  na których ten
że i M a u r o c o r d s t o  naywięcey po l ega l i ,  
zuown niedawno dopuścili się b e z p r a w i ó w , a 
wr kłutni z nimi dwóch Anglików otrąciło życie.<1

»W  P r e w e z i e ,  A r c i e  i J a n i n i e  
dowodzą R e s z y d  B a s z a ,  O m e r  W r i o n e  i 
I s m a e i  Basza oddziałem z 10 do 12  tysięcy 
woyska złożonym po naywiększey części  z sa
mych Albańczyków. Koło W r i o b o r i  stoi bl i
sko 2,000 powstańców pod sprawą Konstantego 
B o z z a r y ,  który uderzał  na A r  t ę ,  ale bez 
żadnego skutku. Albańczykowie przywiązują 
się coraz moeniey do T ur kó w , powstańcy chcieli 
ich wprawdzie nakłonić na swoię stronę , lecz 
iui tię to zupełnie nie udało. Jedy nie  Sul io- 
to wi e ,  ten w woynie i w pohoiu straszny, ale 
nie l iczny naród ,  ciągle sprzyiaią Grehoui , a- 
toli tę przyiażu drogo opłacać muszą.a 

 r----------

Li sty  z A I e x a n d r y i  z d. 25 . i 3 o. Mar
ca wspominała o nieszczęśliwym przypadku , 
którym dotknięte zostało miasto K a i r  d. 2 i g o  
wspomnionego miesiąca. W  iednym z tych li
stów piszą,  co następuie:  ^Okropny pożar wy- 
bnchnął w twierdzy panoiąoey nad miastem , w 
którey złożony był  magazyn prochu. Mimo n- 
ti łowań podeyraowanych celem ngaszenia poża
ru ,  trzy małe magazyny wysadzone Zostały wie- 
ozorern z ogromnym hukiem w powietrze.  S z c z ę 
ście , że ogień nie dostał się do wielkiego ma- 
ga z yu n, w  którym wi ęce y ,  iak 60,000 cetn*- . 
rów prochu leżało złożonego.  Wtedy  ani wątpić 
że cały K a i r  byłby w perzynę obrócony. Pa
liło się od d. 2 1 .  popołudniu do d. 2 3 . zrana. 
W  nocy z d, 2 1 .  d i  32 . ogień wysadzi ł  w po
wietrze inny mały magazyn proebu. Mieszkań
cy tern nowem nieszczęściem przestraszeni u- 
chodzil i  z miasta; zamieszanie było nie do o* 
pisania. Każdy myślał  tylko o właśneiu ocale
nia będąc przekonany o niechybney zagładzi® 
całego miasta. Strata zrządzona przez og i®a 
iest znaczna. Kilka tysięcy mieszkańców utra
ci ło ż y c ie ,  a między tymi znany A l i  B e y  S  t- 
l i k  d a r  (Koniuszy) W i c e  - Króla , który do g«'  
tzenia pożaru bardzo aię gor l iwie  przyczy
niał .®
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Bcdakcyia Józefa B e n s y ;  Druk J .  J .  F i l i e r a .


